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ogłoszone w pruskim StaatsAnzeigerzea tyczące się za­
warcia rozejmu z Danią:

Protokół doty czący warunków rozejmu.
Stósownie do artykułu IV preliminaryi pokojowych, pod­

pisanych w dniu dzisiejszym przez JMość króla Duńskiego 
z jednćj, i JchMości króla Pruskiego i cesarza Austryackiego 
z drugićj strony, zgodzili się niżćj podpisani pełnomocnicy na 
konferencyi na warunki następujące.

1. Począwszy od dnia 2 sierpnia nastaje zupełne zawieszenie 
kroków nieprzyjacielskich na lądzie i morzu, które trwać bę­
dzie aż do zawarcia pokoju. W przypadku, gdyby przeciwko 
wszelkiemu spodziewaniu, obrady pokojowe nie doprowadziły 
do dnia 15 września do celu, wówczas mogłyby wysokie strony 
kontraktujące wypowiedzieć rozejm 6 tygodni naprzód.

2. JMość król Duński zobowiązuje się znieść stanowczo blo­
kadę od dnia 2 sierpnia.

3. Jeb Moście król pruski i cesarz austryacki zatrzymując 
w okupacyi Jutlandyą w warunkach aktualnego Uti possidetis, 
oświadczają, iż gotowi są w kraju tym nie więcćj utrzymywać 
wojska, nad liczbę, którćj wzgiędy czysto wojskowe wedle 
uznania rzeczonych monarchów wymagają.

4. Podnoszenie kontrybucyi, o ile takowe jeszcze nie wy­
brane, zawiesza się. Towary i inne przedmioty zabrane na 
rzecz kontrybucyi, jeśli do dnia 3 sierpnia nie zostały sprze- 
danemi, zwraciją się właścicielom. Nowych kontrybucyi nie 
wolno rozpisywać.

5. Wyżywienie wojsk sprzymierzonych ponoszone będzie 
przez Jutlandyą wedle przepisów obowiązujących w wojskach 
pruskićm i austryackićm przy stopie wojennćj. Również po­
nosi Jutlandya koszta mieszkań dla Wojska i urzędników armii 
sprzymierzonych, jakotćż przewozu potrzebnych dla armii 
przedmiotów.

6. Przewyżka z dochodów regularnych Jutlandyi, znajdują­
cych się w kasach publicznych tegoż kraju, po zapłaceniu przez 
nie rozmaitych liwerunków i uskutecznieniu wypłat gminom 
za rekwirowane od nich przedmioty dla wojska, również po 
zaspokojeniu wydatków koniecznych dla utrzymania wybiegu 
admiaistracyi krajowćj — zwrócona będzie rządowi duńskiemu 
już to w gotowiźnie, już to przez porachunek, w chwili opusz­
czenia Jutlandyi przez wojska sprzymierzone.

7. Żołd wojsk sprzymierzonych, włącznie nadzwyczajnego 
dodatku wojennego wyjmuje się z pod wydatków na karb Jut­
landyi położonych.

8. Jeńcy wojenni i polityczni zostaną uwolnieni pod zaręcze­
niem, iż pierwsi nie będą służyć w armii duńskićj przed za­
warciem pokoju. Uwolnienie nastąpi o ile można jak najprę­
dzej w portach swinemündzkim i lubeckim.

9. Żołnierze duńscy, którzyby w czasie rozejmu udali się za 
urlopem do Jutlandyi, będą mogli w razie rozpoczęcia kro­
ków wojennych, bez przeszkody powrócić do armii duńskićj, 
skoro tylko zawezwą ich do szeregów.

Dan w Wiedniu, dnia 1 sierpnia 1864.
L. S. (podpisano) von Bismarck.

„ „ Werther.
„ „ hr. Rechberg.
„ „ Brenner.
„ „ Quaade.
„ „ Kauffmann.

— Kongres tegoroczny angielskiego „Stowarzyszenia ku 
popieraniu umiejętności socyalnych“ zbierze się w Yorku pod 
przewodnictwem założyciela towarzystwa lorda Brougham. 
Prezydentem wydziału wychowania i oświecenia wybrano ar­
cybiskupa yorskiego, pr zydentem wydziału sprawiedliwości 
czcigodnego Sir Jamęs Wilde; prezydentów innych wydzia­
łów jeszcze nie obrano. Pod obrady przyjdą następujące 
kwestye:

W wydziale sprawiedliwości: a) czy ustawy W. Bry­
tanii, dotyczące własności gruntowćj, co do treści swój i ten- 
dencyi odpowiadają dzisiejszym stosunkom spółeęznyw, a je­
żeli nie, jak temu zapobiedz?

b) wedle jakich zasad rozstrzygaćby należało kwestye od­
powiedzialności i kompetencyi duchowćj w przypadkach cywil­
nych i krymilnalnych?

c) czy można zaprowadzić ulepszenia w procedurze kry- 
miualnćj i jakiego rodzaju?

W wydziale oświecenia i wychowania: a) jakie 
ulepszenia zaprowadzić można w teraźniejszćm szkólnictwie 
angielskim ?

b) w jaki sposób gram mar sc h o ol (instytut pośredni 
między szkołą elementarną, a gimnazyumi inne szkoły fundo­
wane przez państwo mogą się stać pożyteczniejsze dla klas 
średnich?

c) Jakie głównie trudności napotyka nauka elementarna 
w miasteczkach i po wsiach?

W wydziale zdrowia: a) który sposób zużycia śmieci 
ulicznych jest najlepszy?

b) Jakie są przyczyny nadzwyczajnćj śmiertelności mię­
dzy dziećmi i jakim sposobem możnaby jćj zapobiedz?

c) Jaki wpływ wywiera przepełnienie mieszkań i pracowni 
na zdrowie i jak złe wpływy usunąć ?

W wydziale ekonomii politycznćj i handlu przed­
łożą następujące pytania: a) jaki wpływ na handel wywierają 
istniejące dziś prawa wojny morskiićj?

b) Czy korzystnćm jest dla świata przemysłowego udzie- ; 
lanie patentów za wynalazki?

c) W czćm i jak dalece potrzebną jest rękojmia i opieka 
rządów uad kasami oszczędności dla klas pracujących.?

Kilka angielskich stowarzyszeń uczonych już odbywa swe ! 
doroczne zebranie. Naturaliści i przyjaciele starożytnośei 
obradują w Devonshire, w rozkosznćm Torquay, podczas gdy 
instytut archeologiczny kongres swój przeniósł do Warwick, 
zkąd z łatwością odbywać może wycieczki do ciekawych pod i 
względem historycznym miejsc, jako to do Warwick Castle, i 
Kenilworth, Stradfort-on-Avon, Stoneleigh-Abbey i innych. j

Dotychciaiowego rzecznika n sądu powiatowego i notaryuna Ja­
neckiego w Poznaniu mianowano rzecznikiem n sądu apelacyjnego po­
znańskiego z pozostawieniem mu notaryatn w obwodzie sądu tegoi.

Sędzia powiatowy Dockhorn w Kępnie mianowany rzecznikiem 
u sądu powiatowego poznańskiego z miejscem zamieszkania w Poznania; 
asesor sadowy Bertheim w Berlinie mianowany rzecznikiem n sądu 
powiatowego poznańskiego z miejscem zamieszkania w Poznania; pomo­
cnik prokuratoryi Boelmann w Poznania rzecznikiem n sąda powia- : 
towego pleszewskiego, z miejscem zamieszkania w Pleszewie; asosor są- 
dowy Meyer Levy w Berlinie rzecznikiem u sądu powiatowego lesz­
czyńskiego, z miejscem zamieszkania we Wschowie; sędzia powiatowy 
Jahn w Kościanie rzecznikiem u sądu powiatowego ostrowskiego 
z miejscem zamieszkania w Ostrowie oraz notarynszem w obwodzie sądu 
apelacyjnego poznańskiego.

Praktyczny lekarz itd. dr. Dawid Wiener mianowany fizykiem 
powiatowym w powiecie olsztyńskim (Allenstein), a praktyemy lekarz 
dr. Masz w Trzciance chirurgiem powiatowym w powiecie czarn- 
kowskim.

X Berlin, 8 sierpnia. Sprawy rendsborgskićj nie zasy­
piają. Zbierają się obecnie najskrzętnićj świadectwa celem 
udowodnienia, że Prusacy musieli w Rendsborgu postąpić tak 
a nie inaczćj.

W czwartek] wydały władze pruskie władzom hanower- 
! skim na rekwizycyą porucznika Nanue w samym Berlinie, 
j W piątek telegrafem przybył wedle berlińskich dzienników 

rozkaz ażeby wstrzymać wydanie Nanfiego. Tenże jednak już
się znajdował na terytoryum hanowerskićm.

Wspomniałem wczoraj o śmierci byłego ministra pru­
skiego Hansemanna. Mniemam, że kilka dat z jego życia 
przytoczyć będzie wam pożądaećm.

Zmarły tych dni w Schlangenbad Dawid Justus Hanse- 
i mann urodził się w r. 1790 pod Hamburgiem, z ojca pastora, 
i Jako młrdzieniec 15 letni wstąpił do handlu w jednćm z mia- 
i steczek westfalskich. Kiedy za czasów francuskich pryncy- ' 
i pał jego został merem miasteczka, młody Hansemann pod nim , 
i był sekretarzem. Przemyśiiwanie nad polepszeniem bytu ma- i 
i teryałnego, uczciwość i gotowość popierania przedsięwzięć pu- i 
i blicznych zjednały mu szacunek spółobywateli. W roku 1824 i

zorganizował towarzystwo dla wspierania pracy w obwodzie I 
rejencyjnym akwizgrańskim z zastósowaniem systemu kas '■ 

i oszczędności, w zwiąsku z akwizgrańskićm Towarzystwem za- :
bezpieczenia od pożarów założonćm w r. 1825, które późniój - 

i ogromnie się rozwinęło. W młodych latach wybrano go na ■ 
! cdonka izby handlowćj i sądu handlowego. Po rewolucyi i 
i francuskićj z r. 1830 podał ówczesnemu królowi pruskiemu ;
i memoryał o konstytucji pruskićj i niemieckićj, pisany bardzo 

jasno. W roku 1832 wybrano go na członka sejmu prowincy-
■ onalnego, ale mu rząd odmówił potwierdzenia. W r. 1833 wy­

dał broszurę finansową pod napisem „Prusy i Francya.“ W wielu 
pismach ulotnych popierał zakładanie kolei żelaznych, które

| wówczas były nowością. Bywając często w Berlinie dla rokowań 
zbliżył się do rządu. W r. 1844 mianowano go prezesem sądu 
handlowego w Akwizgranie, gdzie zarazem przewodniczył izbie 

i handlowćj. W tychż8 latach odznaczył się jako członek sejmu 
prowincyonalnego, gdzie bronił zasad liberalnych. W marcu 
1848 objął w ministerstwie Camphausena tekę finansów; 
dnia 25 czerwca z Auerswaldem utworzył nowe ministerstwo. 
Wystąpiwszy z ministerstwa został naczelnikiem banku pru­
skiego aż do r. 1851, gdzie za ministerstwa Manteufla w izbie 
panów przeszedł do opozycyi i urząd złożył. Następnie znów 
zajmował się handlem i w końcu roku 1851 założył towarzy­
stwo berlińskie „Disconto“, któremu przewodniczył do końca.
Mimo 74 lat wieku, do końca zachował czerstwość umysłu.

KRÓLESTWO POLSKIE,
* Warszawa, 6 sierpnia .Wczoraj od rana ulice wiodące

ku cytadeli przepełnione były piełgrzymującemi, aby pożegnać 
nieszczęsne ofiary moskiewskićj zemsty i barbarzyństwa. Przed 
godziną 9 do 20 tysięcy ludzi obojćj płci i z wszystkich stanów 
zaległo obszerny plac przed szubienicą, wzniesioną na stoku 
cytadeli i otoczoną gromadami sołdatów. Gdy przywiedziono 
więźniów, którzy zdała pogodną twarzą, okraszoną uśmiechem 
wewnętrznego zadowolenia i ukłonami żegnali ludność, za któ- 
rćj swobodę i wolność mieli za chwiię położyć życie, kobiety 
padły na kolana i głośne modlitwy podniosły się ku niebu. 
Zagrzmiały bębny, ujrzano Jeziorań kiego, jak szybko wbiegł- 
szy na rusztowanie, zawisnął na fatalnym stryczku. Za 
nim wstąpił Żuliński i z zimną krwią własnoręcznie powróz 
założył około szyi. Płacz i łkanie z tysiąca piersi wtórowały 
hucznćj ńauzyce moskiewskićj, którą barbarzyńcy ci zawsze sta­
wiają obok rusztowań. TorzyskiiKrajewskizrównąodwagąispo- 
kojem ponieśli śmierć okrutną. Traugutt patrzał na wiszące ciała 
towarzyszów i przyjaciół. Kazano mu wstąpić na rusztowanie 
Odparł, że jako żołnierzowi, śmierć przez rozstrzelanie przystoi. 
Będącemu podpułkownikiem w wojsku moskiewskićm przy-
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wilćj ten, dotąd zachowywany ściśle, słusznie się należał. 
Lecz sąd wojenny nie pyta oprawo; zmieniono wyrok dowolnie 
i skazano go na powieszenie. Ośmiu sołdatów porwało go 
i zawlekło przemocą na rusztowanie. Wejrzał na nich z po­
gardą, pokłonił się tłumom i — podzielił los swych poprze­
dników. Przez dwie godziny ciała pięciu othr wisialy ( bok 
siebie na szubienicy, aż je porwali zbiry i unieśli, by w niewia- 
domćna porzucić miejscu.

Tak zginęło pięciu mężów nieposzlakowanego charakteru 
i miłości ojczyzny.

AUSTRYA.
Kraków, 6 sierpnia. Komisya mięszana z delegowanych 

od rządów austryackiego i rosyjskiego względem regulacyi 
Wisły, przebywa, jak pisze Czas, w tćj chwili w Krakowie. 
Praca uregulowania koryta Wisły ma być rozłożoną na lat 20, 
a ze Btr ony rządu austryackiego ma być przeznaczonych na len 
cel corocznie po 30,000 złr.

— Wyrok sądu krajowego krakowskiego, Bkaznjący jene­
rała Ignacego Kruszewskiego i p. Erazma Skarżyńskiego za 
zbrodnię narusz inia spokojności publicznćj na trzechmiesię- 
czne więzienie, odrzucony został na wniosek prokuratoryi 
przez tutejszy sąd wyższy, który skazał jenerała Kruszew­
skiego na półtora roku więzienia i wydalenie z kraju, a p. Skar­
żyńskiego na rek więzienia. Teraz, jak donosi Krak. Ztg, 
wyrok ten drugićj instancyi, od którego obżałowani odwołali 
się do sądu najwyższego w Wiedniu, zatwierdzony tamże zo­
stał w zupełności.

— Cesarz austryacki własnoręcznie podpisanym dyplomem 
znanego dyrektora policyi w Krakowie, radzcę rządowego Ka­
rola Englischa jako kawalera orderu żelaznćj korony trze- 
cićj klasy zrobił stósownie do statutów pomienionego orderu 
szlachcicem cesarstwa austryackitgo.

Wiedeń, 5 siernnia. Donoszą ze Sybina (Hermanstadt), 
że w siedmiogrodzkich okręgach węgierskich i selslerskich na 
nowo t. j. po raz czwarty rozpisano wybory na sejm krajowy. 
Na posiedzeniu, które w jednym z ostatnich dni zeszłego miesiąca 
odbyło tamtejsze gubernium, uchwalono wydać odezwę do wy­
borców w miastach i komitatach seklerskich wzywającą raz 
jeszcze, : by przy nastąpić mających wyborach wybierali tylko 
takie osoby, które chcą zająć miejsce w sejmie. Końcowy 
i najważniejszy ustęp odezwy brzmi podług Wanderera jak 
następuje;

„Zarządzając odbywanie na dniu dzisiejszym nowych wy 
borów w tych okręgach, których wybrani zastępcy nawet po 
wystósowanćm do nich przez prezydyum krajowe wezwaniu 
nie weszli do izby, królewskie gubernium uważa zarazem za 
rzecz konieczną i czasowi odpowiednią zwrócić powtórnie 
uwagę dotyczących wyborców rzeczonych okręgów wyborczych 
na to, ażeby wziąwszy pod sumienną rozwagę teraźniejszy stan 
wewnętrznych stosunków krajowych i oceniając zimno i zdrowo 
polityczne, narodowe i materyalne sprawy, a idąc za własnćm 
sumieniem i najprawdziwszćm przekonaniem starali się z całą 
swobodą zwracać uwagę na takie osoby, o których przypusz­
czać można, że udając się na sejm, pragną faktycznie zapewnić 
skuteczność prawu zastępowania swojego okręgu wyborczego, 
a tćm samćm przyczynić się do tego, aby każde z osobna czyn­
niki do ustawodawstwa ojczystego powołane skierowały zgo­
dne braterskie usiłowania na rzecz dobra kraju i na ten głó­
wny punkt, z któregoby wiszące sprawy wewnętrzne krajowe, 
jakie blisko dotykają w tym lub owym kierunku i każdą jedno­
stkę, można rozwiązać w drodze konstytucyjnćj i o ile można 
z zadowoleniem wszystkich interesowanych.

„W końcu' pragnie królewskie gubernium zwrócić uwsgę 
tych wszystkich, którzy swćm zdaniem, przykładem, wywierają 
wpływ na zachowanie się ludu, na zaledwie obliczyć się 
dające następstwa zdań ich, jeźli różnią się od wyż 
wskazanego kierunku, — tudzież na odpowiedzialność, jaką 
biorą na się w obec teraźniejszości i przyszłości ojczyzny, jak 
równie przemówić im potrzeba do serca i o tćj niemaićj odpo­
wiedzialności, jaka tak teraz jak i późmćj spada na nich w sku­
tek biernego zachowania się i zaniechania interesów tych, któ­
rzy ich wysłali.“

NIEMCY.
Hamburg, 7 sierpnia. Jak H am b. N a ch r. donoszą, ko­

menda naczelna wojsk związkowych po zakończeniu śledztwa 
w sprawie wybryków wojskowych w Rendsburgu przesłała 
akta bundestagowi z wnioskiem, aby zdał komisyi złużonćj 
z oficerów armii niemieckićj niebiorącćj udziału w tych star­
ciach dalsze dochodzenie tamecznych wypadków. Rander- 
scher An z. zamieścił obwieszczenie jenerała Falkenstejna, 
wedle którego w czasie rozejmu ma pozostać stan wojenny 
w Jutlandyi niezmieniony.

Flensborska Nordd. Ztg donosi, że w przyszłą niedielę 
przybędzie do Flensborga na dwóch parowcach duńskich 800 
Szlezwiczanów puszczonych do domu.

Frankfurt n. M., 6 sierpnia. Ciało prawodawcze tutejsze 
potwierdziło jednogłośnie przystąpienie Frankfurtu do zwią­
zku celnego.

FRANCYA.
Paryi, 6 sierpnia. Artykuł p. Limayrac w Constitu- 

tionnelu zrobił wrażenie, gdyż podał jasne powody, dla 
których Francya pozostała neutralną w zatargu duńsko-nie-
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jíeckim. Angielska flota, powiada p. Limayrae, zrobiłaby 
przechadzkę morską, a Francya miałaby na karku wojnę kon­
tynentalną, nasz skarb wycieńczałby się, a Anglia zabierałaby 
okręty, nasi żołnierze daliby się zabijać i wylewaliby krew bez 
korzyści dla kraju, a Anglia miałaby sławę i zabezpieczone in­
teresa. Anglia nic nie ofiarowała, a Francya niczego nie żą­
dała,tak mają się rzeczy. Constitutionnel nie obawia 
się zaprzeczenia, twierdząc, że ani lord Clarendon w swych 
podróżach, ani gabinet londyński w swych depeszach nie czy- i 
nili żadnój alluzyi do granic nadreńskich. Na artykułach Ti- 
mesa lub Morning Postu polityka francuska planów bu­
dować nie będzie Polityka cesarska jest polityką czynu, ; 
a nie gadanin; kto chce działać, musi rzecz dobrze rozważyć, i 
inaczéj wiele interesów narazi ; amatorowie polityczni i fanta- i 
ści co ograniczają się na wypowiadaniu życzeń lub żalów nie ! 
kompromitują się, bo nic nie kładą na szalę. Taką jest mnićj ! 
więcój myśl przewodnia tego artykułu; nic dziwnego więc, że 
są tacy, co twierdzą, iż gdyby Francyi lord Palmerston ofiaro­
wał granicę Renu, zrzuciłaby maskę neutralności. Pokojowców . 
artykuł Constitutionnela nie zaspokoił, zwłaszcza że * 1 II 
upatrują w nim słusznie czy niesłusznie wyraz bezpośredni ,
myśli cesarza. ;

— Rozeszły się pogłoski, że trzy dwory północne zawarły ! 
konwencyą poręczającą królowi Krystyanowi integralność jego ' 
królestwa w nowych granicach i zabespieczającą go od wszel­
kich wewnętrznych i zewnętrznych zamieszek i usiłowań na 
korzyść skandynawizmu. Pogłoskom tym nie dają wiary, gdyż I 
Rosya jedna miałaby tylko interes przeszkodzenia utworzenia 
się państwa skandynawskiego, podczas gdy Austryi zwłaszcza 
losy ludów skandynawskich są dość obojętne.

— Proces „trzynastu“ członków wyborczego komitetu za- ! 
kończył się 6 bm. po dwudniowych rozprawach publicznych. 
Obżałowani skazani zostali każdy na 500 fr. grzywien. Wia­
domo że obżałowanym czyniono zarzut, iż tworzy li towarzystwo 
z więcój niż dwudziestu członków złożone bez upoważnienia 
rządowego. Z obrońców przemawiał głównie p. Favre ; po 
nim powiedział p. Berryer kilka słów tylko téj treści, że nie 
potrzebuje już nic dodać do tego, co słyszano z ust pana 
Favre.

— Piszą ztąd do Gaz. Nar.:
Trzeba oddać sprawiedliwość zawiadowcom wód mine- ¡ 

ralnych w Vichy, że niczego nie szczędzą, aby uprzyjemnić 
pobyt trzynastu tysiącom przybyłych gości. Wszelkiego ro- ; 
dzaju wygody i zabawy przygotowane. Damy wstają o piątój ¡ 
rano i pięć razy na dzień przemieniają toaletę. Zabawne są i 
napisy, jakich używają spekulanci, aby ściągnąć uwagę prze- : 
chodniów. Jak przechodząc, nie kazać się zważyć, kiedy wła- ; 
ściciel machiny zaręcza, że cesarz Francuzów na niój usiadł 
i wagi swojój doświadczył.

A se peser point de deshoneur.
Ma bascule a pesé l’Empereur.

Jak nie zwiedzić składu kosztowności, złota, srebra, dro­
gich kamieni, kiedy sprzedający dom wziął za godło : „Aux 
trois vertus théologales?* Pod każd^ cnot% jest medalion. Pod 
wiarą cesarz, pod nadzieją młody cesarzewicz, miłość wyo­
braża cesarzowa. Któryż z zwolenników dzisiejszego rządu 
nie da się ułudzić tego rodzaju przymileniem ?

Po tych pociesznych, smutną zapisać nam przychodzi 
wiadomość. P. Dupaty jeden z zasłużonych publicystów fran­
cuskich, założyciel Reformatora, dziennika, w którym 
rozbierano zadania spółeczne, stały Polaków przyjaciel, zszedł 
z tego świata. Piszący te słowa miał przyjemność z Dim kilka 
lat pracować i bliżój się przekonać o jego pięknój duszy 
i wzniosłych uczuciach.

Znaczna liczba ziomków ciężko ranionych, przybyłych do 
Szwajcaryi nastręczyła mieszkańcom Genewy, Berny i Zury ­
chu myśl założenia domu dla inwalidów polskich. Wdzię­
czność tym co tę ludzką myśl powzięli i co do jój wykonania 
się przyczynią. Trzeba zarazem zwrócić uwagę możniejszych 
rodaków, że należy jak najśpieszniój zająć się młodzieżą bez 
ran, co nie ma chleba. Francuzi dziwią się, że mamy ziom­
ków z milionowemi majątkami, którym nie przyszło na myśl 
założyć gminę, albo kolonią, w którój chcący pracować mo­
gliby znaleźć przytułek i pożywienie.

— Piszą ztąd między innemi do Czasu: Charivari 
ma pozwolenie szydzenia z nieczynności Anglii i korzysta 
z niego ze skrzętnością. W dzisiejszój rycinie wystawia on 
lwa uciekającego przed zającem. Patrząc 'na to, co się tu 
dzieje, możnaby wziąć ten świstek krotochwilny za jeden 
z dzienników najpoważniejszych. Inne paryskie dzienniki 
albo się sprzedają, albo baczą na liczbę abonentów w Rosyi. 
Z ostatniój przyczyny Debaty ogłosiły wczoraj artykuł, który 
zgadza się zupełnie z tóm, co pisze Presse. W rycinach 
i artykułach wstępnych Chari vari walczy ciągle dla inte­
resu spraw dobrych i zajmuje godne miejsce obok Patrie, 
Siècle, Opinion nationale i Debatów, ile razy ten 
dziennik się nie zapomina. Kiedy się spogląda ua Anglią 
kłócącą się z Francyą, rola krotochwilnego Charivari staje 
się właściwą.

Monitor ogłosił in extenso wyrok polubowny przez ce­
sarza w sprawie suezkiój. Kompania kanału otrzyma 84 mi­
lionów wynagrodzenia za zrzeczenie się kanału tak zwanego 
Słodkiego i prawa domagania się ludzi do pracy. Nowe wa­
runki są jeszcze niezłe i wykonanie głównego celu, to jest 
przeprowadzenie kanału suezkiego stanie się ułatwionóm. Za 
miliony, które odbierzc kompania, • może zakupić machiny 
i obejść się bez pańszczyzny Fellahów, na którą powstawała 
Anglia.

Doniosłem był, że tego roku zniżyły się niestałe przy­
chody Francyi i że główna przyczyna tego pochodzi ze stępia, 
co jest dowodem, iż liczba prowadzonych interesów się zmniej­
sza. Handel sklepowy idzie leniwo, ale wywóz i przywóz to­
warów jest dość ożywiony. W pierwszóm półroczu 1864 przy­
wieziono za 4 miliony więcój towarów niż roku przeszłego, 
a za 65 milionów mniój niż roku zaprzeszłego ; wywieziono zaś 
za 260 milionów więcój niż roku przeszłego. Zniesienie sy­
stemu zakazowego i zniżenie protekcyi do 25 lub 20 pCt. spro-

wadza ostatecznie dobre skutki. Lękano się we Francyi, aby 
fabryki żelazne i sukienne ua tóm nie ucierpiały, ale się omy­
lono. Fabryki te, zmieniwszy swe machiny, utrzymują kon­
kurencją i idą lepiój niż dawnićj.

ANGLIA
a Londyn, 5 sierpnia. Życie polityczne zamarło w Lon­

dynie, rada przyboczna i sekretna, członkowie parlamentu 
i w ogolę sternicy losów W. Brytanii opuścili stolicę, aby wy­
począć na zawiędłych wawrzynach bezowocnćj kupieckiój dy- 
plomacyi, która więcój przyniosła nieszczęść Polsce i Danii, 
niżeli zupełna milcząca obojętność. Pod wpływem starca Pal- 
merstona kupiecka Anglia starzeje się moralnie i fizycznie. 
Nie mamy prawa wymagać od niój pomocy cierpiącój Polsce, 
ale są inne kwestye żywotne, gdzie jój honor szarpany, i tam 
obelgi znosi z zimną krwią brytańską. Za to giełda opływa 
w dostatki, a handel kwitnący zagłusza poczucie wstydu 
i urazy. Odgłosy morderczćj wojny w Ameryce niekiedy 
wstrząsają spokój tego grodu przedstawiającego nie społe­
czeństwo ludzkie, ale kolosalną fabrykę, gdzie monopoliści 
użytkują krocie tysięcy biednych istot dla swój wygody. Fran­
cuzów przestali lękać się i bródka Francuza nie wzbudza tego 
oburzenia uliczników londyńskich, jakie bywało przedtóm. 
Nadzieja Anglików, gwardya ich narodowa, którój liczą do 
175,000, są to kramarze przebrani i straszydło przeciw podo­
bnym sobie upiorom. Trzeba wyznać, że Palmerston stworzył 
tę milicyą nie przeciwko najściu Francuzów, ale przeciwko 
własnemu rządowi, jeżeli kiedy przyjdzie mu chętka targnąć 
się na konstytucyą przy pomocy siły zbrojnój, jak to niekiedy 
bywa. Francuzów tutaj nie cierpią, ale i nie boją się, gdyż 
z milionami w ręku w teraźniejszych czasach mogą stworzyć 
armie odporne w okamgnieniu, a mając pod ręką emigracją 
francuską, mogą wywołać w każdój chwili zaburzenie we 
Francyi, które ubezwładni wszelkie zamiary przeciwników. 
Dla tego francuscy emigranci żyją tu dobrze, gdyż są potrze­
bni : za to naszym niema pomocy, prócz czczój sympatyi w sło­
wach. Terni daiami z Liwerpula wyjeżdża do Ameryki wielu 
polskich wygnańców; boleśnie widzieć to rozpraszanie się bez 
celu i korzyści. Trzeba nam przytem zwrócić uwagę rodaków 
na nowy wyskok niewiadomych kraju ludzi, którzy korzystając 
z okropnego położenia naszój ojczyzny, w mętnój wodzie sta­
rają się coś ułowić. Temi dniami w Głosie W olnym ogło­
szony został dekret niby Rz. N., mianujący J. Kurzynę pełno­
mocnikiem i reprezentantem (?) poza granicami itd.

Jestto szkaradna uzurpacya władzy i szarzanie imienia 
Polski. W teraźniejszych zagadkowych czasach reprezentanci 
płodzą się jak grzyby. Co dzień nowe zjawiska nowych akto­
rów... Czy życzą zupełnój zguby Polski i ostatecznój ruiny 
narodu? Tyle ofiar wydarto, rany okropne nie zagojone, ty­
siące pędzą na północ zaludniać stepy, a tu na emigracji 
znowu tworzy się komitet z nieograniczoną władzą (?) ażeby 
nowe ofiary wydzierać z łona ojczyzny? Wiemy dokładnie 
źródło tych urodzin (nad spodziewanie), znamy ludzi sterują­
cych tą brudną intrygą i dla tego postanowiliśmy ostrzedz 
o grożącóm niebezpieczeństwie dla kraju, jeżeli mrzonka tych 
panów nie skończy się papierową odezwą, ale tazgnie się po 

! ster spraw krajowych.
Londyn, 6 sierpnia. Z Kalkuty donoszą 16 lipca, że król 

Awy pozwolił na budowę kolei żelaznych i telegrafów w swóm 
państwie Burmab. Z Nowego Jorku donoszą, iż w d. 22 lipca 
zaszła bardzo zacięta bitwa pod Atlantą w Georgii. Wypadek 
nierozstrzygnięty. Jenerał unionistów stoi&śród fortyfikacyi 
atlantskich..

— Na jeduóm z ostatnich posiedzeń odmówiono san- 
kcyi dla prusko-angielskiego traktatu względem wzajemnego 
wydawania sobie złoczyńców, dla tego że w traktacie nie było 
dostatecznój rękojmi bezpieczeństwa wychodźców politycz­
nych.

WŁOCHY.
•f- Rzym, 2 sierpnia. Komuż nieznaną w Polsce sło­

dycz i dobroć Ojca ś., komuż nieznana jego współczucie 
szczere, głębokie dla cierpień narodu polskiego, w którego 
obronie tylekroć głośno przemawiał ten kapłan najwyższy, wy­
stępując śmiało przeciw rządowi moskiewskiemu, co depcze 
wszelkie prawa i wszelkim zasadom sprawiedliwości urąga? 
Ktokolwiek zbliżył się do niego z Polaków, albo osób Polskę 
znających, zawsze usłyszał od niego albo słowa pociechy, albo 
wykrzyk boleści, albo troskliwe pytanie, co mu przynosi 
z kraju cierpień i nieszczęść.

Ale oko Ojca ś. zwraca się nietylko ku Polsce, panowaniu 
moskiewskiemu poddanój, zajmuje się on nie mniój losem Po­
laków innym jak rosyjskie rządom podległych.

Świeżo gdy u niego p. Kirchmann,prezydent z Wrocławia, 
posłuchanie pozyskał, Pius IX rozpytywał, go się o dolą ubo­
giego ludu górnoszląskiego, o którym snąć on więcej pamięta 
od wielu, jednego z biednym tym ludem używających języka. 
Inną rażą zaś gdy dwie rodaczki wasze, Polki z W. Księstwa 
Poznańskiego, otrzymały łaskę zbliżenia się przed oblicze Pa­
pieża i ucałowania stóp jego, Ojciec ś. dowiedziawszy się, skąd 
przybywają, zawołał: „Biedna Polsko 1 nieszczęśliwy naro­
dzie“ i rzeki do nich następnie: „Wy tam macie arcypasterza, 
księdza Leona, mam dużo spraw do niego, ach jakżebym rad 
go jeszcze widział 1“ Jak miłą była obu Polkom pamięć Pa­
pieża o ukochanym przez nich arcypaster.u, tak o niej sądzę 
i czytelnicy wasi z radością się dowiedzą.

W Castel-Gandolfo papież jak najlepszóm cieszy się zdro­
wiem ; powietrze wiejskie widocznie mu służy. Jest tam tak 
wielki natłok obcych, że mieszkania w sąsiednich osadach 
najmują.

TURCYA.
Sprawozdania o położeniu Czerkiesów zmuszonych do 

opuszczenia rodzinnego Kaukazu, ażeby w rozproszeniu po 
szerokich krajach tureckich wsiąknąć z czasem w ludność nc- 
wój przybranój ojczyzny, uzupełniamy listem dra Baroszi, któ­
rego rząd turecki naumyślnie był wysłał na miejsce, gdzie 
przychodzą transporty przesiedlanych górali. List brzmi jak 
następuje:

„Stan Czerkiesów podczas podióży na Czarnóm morzu 
jest okropny. Guiotą się oni w małych i ciasnych statkach, 
bez żywności i wody. Dla ugaszania pragnienia w podróży, 
zmuszeni pić wodę morską. Kiedy słabe te statki przybiły do 
portów tureckich, wielu wychodźców w drodza pomarło, tak, 
że żywi i umarli bez różnicy razem leżeli. Nawet po wylądo­
waniu nie jest lepsze ich położenie w miejscach, które im na 
pobyt przeznaczono. Nie mają oni schronienia, zostawieni 
samym sobie, bez opieki, bez jakichkolwiek sanitarnych środ­
ków ostrożności. W skutek tego żyją w największój nędzy 
pomiędzy gnijącemi ścierwami zwierząt i niepc grzebanymi tru­
pami, dziesiątkowani od ospy, którą z sobą z Kaukazu przy­
wieźli i daleko rozszerzyli, od tyfusu i niezliczonych pokre­
wnych chorób, jakie zwykle idą w ślad niedostatku i głodu. 
W każdój rodzinie przynajmniój jeden chory, a że całe rodziny 
giną, nie jest bardzo rzadkióm. Około chorych nie ma ża­
dnego starania, leżą na gołój ziemi, narażeni ta każdy wpływ 
niepogody, bez pomocy lekarskiój. Czterech czy pięciu urzędo­
wych lekarzy, których tam wysiano, zaledwie co pomódz mogą 
przy okropnych zewnętrznych stosunkach, w jakich znajdują 
się chorzy. W takim stanie umierają. Trupy zostają po wię­
kszej części niepogrzebaue i gniją tam, gdzie je najprzód poło­
żono. Już dla tego wzmaga się śmiertelność w obozach zamie­
szkanych przez Czerkiesów. Szczególniój wielka jest pomię­
dzy kobietami i dziećmi; bo mężczyźni łatwiój znoszą głód 
i nędzę. W Trebizondzie umarło ostatniego kwietnia przeszło 
400 osób z ludności 24—30,000; w Sere Dere umiera, podług 
urzędowych wykazów tamtejszych urzędników zdrowia, dzien­
nie przeszło 300; szczególniój zatrważającą jest śmiertelność 
w Samsun; wprawdzie nie mogę podać dokładnój liczby, je­
stem pewny, że raczój ujmuję rzeczywistości aniżeli przesa­
dzam, jeźli powiem, że w Dervent i Irmak na 40—50,000 
dziennie przeszło 500 umierało. W małym obozie w Hamamly 
niedaleko od Samsun, przy moim odjeździe umierało dziennie 
11 na 3000 mieszkańców; a trzeba wiedzieć, że obóz ten sto­
sunkowo miał najlepsze położenie i najlepiój ze wszystkich był 
opatrzony.“

— Rząd turecki z obawy przed rozszerzaniem się propa­
gandy religijnój kazał, jakeśmy to swego czasu donosili, zam­
knąć zakłady misyonarskie i uwięzić nowonawróconych. Po­
słowie angielski i amerykański wmięszali się w tę sprawę i zda­
wało się, że powikłanie groźne ztąd się może wyrodzi. Tym­
czasem’ sprawa zakończyła się, wedle telegramu przez Terszt 
nadeszlego, lepiój niż się s odziewono; zakłady otworzono, no­
wonawróconych tylko wysłano w głąb cesarstwa, co jednak 
zapewne nie przyczyni się do powstrzymania propagandy re­
ligijnej.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 8 sierpnia. Przypomną, sobie zapewne czytelnicy, iż 

kilkakrotnie w piśmie naszćm czytaliśmy wzmianki o restauracyach 
jakie nakładem i staraniem najprzewielebniejszego arcypasterza na­
szego dokonywają się na podupadłych świątyniach miasta Poznania, 
mianowibie o restauracyi kościoła P. Maryi in summo. Otóż te restau- 
racye bynajmniej nie ustąją, ale wedle planu obmyślonego, staraniem 
i zasobami J. arcybiskupiej Mości prowadzą się dalćj, a po kościele Bo­
żego Ciała fundowanem przez Władysława Jagiełłę, przyszła kolej na 
front kościoła faraego. Otóż o tych restauracyach czytamy w Gaz.

I W. X. Pozn. co następuje:
Jego arcybiskupia Mość mając na uwadze, jak wiele pomników 

chwale Bożój poświęconych tu w Poznaniu biegiem wieków pochyliło 
się, i już zagrażało upadkiem niepowetowanym, postanowił jako pia- 
stun świątobliwości i chwały Bożej, a przytćm wielki miłośnik i znawca 
sztuk pięknych, a nareszcie nieporównany czciciel pamiątek staroży- 

! tnych ojczystych, własnemi zasobami wyrwać ruinie pomnikowe pa­
miątki, * nowsze pomierzchłe odświeżyć i radą swoją jako znawca po­
deprzeć. Nietylko łożył z własnej szkatuły na te dzieła pomnikowe, 
lecz jeszcze śród robót był zawsze obecnym, poniekąd niemi kierował. 
Tak katedra przed kilku laty została wewnątrz pięknie odświeżona, 
tak w ogólnej nawie, jako tćż po kaplicach i kurytarzach. Widok 
sąsiedzkiego kościoła Panny Maryi przejmował Jego pasterską Mość 
boleścią, że jeszcze do służby Bożój nie powrócony, jakkolweik nieco 
dawnićj został pokryty dachem. Postanowił więc ten pomnik w roku 
1859 wydrzeć zębowi czasu i na nowo go wyrestaur^wać. Jakoż mury 
bardzo nadpsute nowemi, umyślnie nv to uformowanemi cegłami napra­
wione, dach przez zaciągnienie u wielkiej części nowego drzewa wzmo. 
cniony klamrami. Wielkie szczeliny, prawie rozpadnięciem murów 
grożące, po wzmocnieniu żelaznemi klamrami, wypełnione, tak, że ze­
wnętrzna kościoła postać nie ma teraz śladu dawniejszego zniszczenia.
1 wewnątrz zupełnie odnowiony: Posadzka po wyniesieniu piaskiem 
cementowana, okna z osadzeniem szkła na ołów i żelazo nowe wpra­
wione i bielone, nowe zbudowano organy. Lecz nadewszyatko uwagę 
zwraca na siebie wielki ołtarz w stylu kościołowi zupełnie odpowie­
dnim, wykonany z dębowego drzewa na wzór ołtarzów gotyckich 
w wrocławskich kościołach i ambona w tym samym wykonana stylu 
przez najpierwszego naszego stolarza, pana Zejlanda. Nie na tćm ko­
niec: sąsiedzka oraz psalterya ruiną grożąca wyrestaurowaną została 
z polecenia J. arcyb Mości przez tutejszego budowniczego p. Cybul­
skiego i ten pomnik średniowieczny ocalony i upiększony.

II Kościół Bożego Ciała. Kościół ten, dawniej Karmelicki, 
długi czas bez opieki, kiedy przez zaniedbanie w skutek zaciekania 
dachu coraz bardziej niszczał, tak, że w sklepieniach wielkie powstały 
szczeliny, za staraniem J. arcyb. Mości zrestaurowany.

Ponieważ woda z Warty Występująca po kilka razy cały zalewała 
kościół i wsiąkła od fundamentów wilgoć niszczyła mury, posadzkę 
o lb, stopy wywyższono. Sklepienie przez kilkakrotne powtarzane 
przekładanie dachu zasypane atósami przemokłego gruzu, w dachu 
oczyszczone, szczeliny zaklinione i cementem wylane; mury wewnątrz 
i sklepienia zupełnie starte, nowo pomalowane, wizerunki świętych 
w sklepieniach od strony chóru umieszczone, odnowione; w dolnej zaś 
części, mianowicie około w. ołtarza, mury cementowane, cały w. ołtarz 
w stoku naprawiony i oczyszczony, figury zaś w nim stojące niekształ­
tne, postawione w czasie zepsutego smaku, tak olbrzymie, że ledwie 
między filarami miały miejsce, nowemi, kształtnemi, do miejsca w wiel­
kości zastósowanemi, (które już dawniej w w. ołtarzu stały,) zastą­
pione. Ponieważ zaś dla oka do olbrzymich postaci za niskie się wy­
dają, podane będą postumenta dla ich wyniesienia. Dla uzupełnienia 
restauracyi wewnętrznej ławki prawie już się rozpadające naprawione 
i nowe zbudowane organy.

Zewnątrz także mury w około zrestaurowane przy mozolnie , usta - 
wionćm rusztowaniu, przez wprawienie nowej cegły w miejscach w;- 
mokłych i zwietrzałych, otarcie starej oczernionćj wyprawy i no w. 
pomalowanie. Ponieważ zaś zastrzały zewnętrzne opierające się c‘ 
śnieniu sklepień jeszcze teraz psują się przez ściekanie deszczu z gę 
wnego dachu, w koło kościoła dane będą z rozkazu Jego arcybiskupiej 
Mości rynny i spusty, aby zapobiedz dalszemu zniszczeniu murów. 
Tą restauracyą zajmował się także p. budowniczy Cybulski.

Ul. Fara. Naprzeciw oddawna rozpowszechnionemu, a nawet 
przez tegoczesnych artystów powtarzanemu zdaniu, że starych, choćby 
nadpsutych dzieł sztuki nie należy odnawiać — powstałemu zapewne
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z szacunku dla pamięci artyeów, jakich nasze nie wydają czasy, — 
możnaby z naturalnego rozsądku płynące postawić zdauie: że każde 
dzieło najdoskonalsze jest wtenczas, kiedy je artysta wykończy; czas 
nic do jego doskonałości nie doda, raczćj je niszczy.

Tą myślą powodowana Jego arcypasterska Mość, kiedy Kara na­
sza poznańska od frontu przez czas tak była zniszczona i zabrudzona, 
że kształtów pięknych figur i ozdób architektonicznych rozpoznać nie 
było moi na, powziął myśl postawienia frontu od ulicy w tym stanic, 
jaki był pierwiastkowo.

Pokazało się, że w pierwotnym stanie kolory murów były czer­
wone, wszelkie zaś filary i ozdoby architektoniczne białe, kapitele fi­
larów, promienie w około symbolów ewangielii, różne napisy i godła 
przy figurach świętych złocone, tak, że wiele tym sposobem miejsc 
złoconych znosiło pstrość powstającą przez kolor czerwony z białym 
i wielkiego frontowi dodawało blasku i świetności.

Władza atoli policyjna uważając kolory za demonstracyą, pod 
karą 20 tal. zakazała je dawać z zagrożeniem podwojenia a nareszcie 
wstrzymania roboty. Zakaz ten potwierdziła kr. rejencya i minister­
stwo. Kara więc wbrew pierwiastkowej myśli oo. Jezuitów dostała 
kolor popielaty, cementowy.

Przez renowacyą uwydatnione teraz wszelkie ozdoby frontu, figury 
uzupełnione i pokostowane, niemniej wiele ozdób, które pierwiastkowo 
nie z gipsu, lecz z gliny wypalonćj są wykonane.

Znów i tu odnowienie zawdzięczamy J. arcypasterskiój Mci, a panu 
budowniczemu Cybulskiemu kierunek artystyczny.

— Donosiliśmy niedawno temu o sprzedaży dwóch włości w Srem- 
skióm, należących do p. Bieczyńskiego i pani Braunek; później pi­
sała Pos. Ztg, że p. Ostrowski z Gnłtów sprzedał majętność 3wą 
w Głównie pod Poznaniem, dzisiaj zaś notujemy, że wieś Krzesiny, 
własność p. Kompf, przeszła temi dniami w ręce jakiegoś p. Lorenza 
z Saksonii. Natomiast dobra Wolą Książęcą, dawniej do jenerała Ta­
czanowskiego należącą nabył od domu handlowego Bniński, Chłapow­
ski, Plater i Spółka p. Karól Żychliński z Twardowa.

— Dziś mają podobno uwolnić jeńców duńskich i odwieść ich 
koleją żelazną do Swinemtlndy.

- Wedle Ostd. Ztg mianowano asesorów Hellhoffa z Pozna­
nia i Boehmego z Jaworu (Jauer) sędziami powiatowemi w Rogo­
źnie, zkąd sędziego powiatowego Engelkampa przeniesiono do West­
falii.

X Środa, 8 sierpnia. Dotknięta ciężką stratą dwóch starszych 
synów, Kaźmierza i Władysława, w zeszłym roku poległych w walce 
przeciwko Moskwie rodzina zacnego mecenasa naszego Trąmpczyń- 
skiego, nową poniosła stratę przez śmierć syna najmłodszego Zy­
gmunta, młodzieńca pełnego talentu i wielkich nadziei, który uległ 
chorobie piersiowej, niedawno temu skończywszy szkoły.

Miasteczko, 7 sierpnia. Piszą ztąd do Bromb. Ztg, że wczoraj 
wieczorem spadła tu ogromna ulewa połączona z piorunami, z któ­
rych jeden uderzył w wieżą kościoła protestanckiego w Brzostowie. 
Wybuchły ztąd pożar przy niedostatecznym ratunku, pochłonął cały 
kościół.

± Z prowincyl, 8 sierpnia. Osoba znana bardzo dobrze we 
Włoszech, a jeszcze lepićj w Włocławku z powodu ścisłych stosun­
ków swoich z pułkownikiem Szwarcem, które bardzo dotkliwie dały 
się w znaki wielu obywatelom tamecznćj okolicy, nie przeniosła się 
dla wysługi w wojsku rosyjskióm na Kaukaz, jak z razu głoszono, 
ani tćż nad chińską granicę , ale zasmakowawszy w rzemieśle niewo- 
jennóm i nierycerskióm które niedawno temu p. naczelny prokurator 
w Berlinie scharakteryzował, kroki swoje obróciła w Poznańskie. 
W samym Poznaniu widziano ją w zeszły piątek. Nietylko w intere­
sie osób, z któremi już udało jćj się zawiązać stosunki, ale może 
i w jej własnym życzyćby należało, by niebędąc tutejszą, wyniosła się 
co prędzej z kraju, gdzie dla karyery jaką obrała w Włocławku, po­
wodzenie w danych warunkach jest więcej niż wątpliwe, gdzie duby 
smalone nie dingo popłacają, odwołanie się zaś fałszywe do osób zna­
nych i szanowanych zbyt rychło sprawdzić można.

—- Z Ukrainy, 22 linca. Mamy lato deszczowe, jakie się zda­
rzają nie zawsze w naszych okolicach. Zboża i w ogóle wszelkie ro­
śliny wybujały ogromnie. Żniwa, co się zwykle zaczynały u nas osta­
tnich dni czerwca, zaledwie zaczynają się teraz. Deszcze, nawiedza­
jące nas co dnia, budzą obawę o pomyślny zbiór, i niektórym zbożom 
już zaszkodziły teraz. Siano w ogóle zebrano zepsute. W graniczą­
cych z nami stepach chersońskich wielu obywateli zaniechało zbioru 
siana z powodu ciągłych deszczów i zaledwie mogli zebrać połowę. 
Ozimina, którćj nie sprzyja u nas zbyt mokre lato, da plon średni. 
Jarzyny będą lepsze. Mamy owsy dochodzące trzech łokci wysoko­
ści. Buraki, w większej części wyborne; alé nigdy ich jeszcze nie po­
rastały tak szybko burzany jak tego lata. Najenergiczniejsi plantato- 
rowia nie mogli podołać im, i robotnik z tego powodu był drogi.

Za plewidło płacono od 20 do 40 kop. dziennie, oprócz wiktu 
i dwóch porcyi wódki. Za skoszenie dziesięciny (2 morgi) jęczmienia 
od 1 do l1/, rs. Oziminę oddajemy ze Bnopa. Wyżęcie za snop 
czwarty, a w niektórych miejscowościach dają trzeci i czwarty, tj. 3*/»- 
Tylko dobre ceny mogą bonifikować gospodarzom takie straty, a wąt­
pimy czy będą dobre, gdyż stagnacya w handlu zbożowym trwa 
zawsze.

Mamy wiadomość, iż droga żelazna budować się zacznie z Odesy 
na Bałtę, Elizawet, Kromeńczug i w Charkowie połączyć się ma 
z Sewastopoiską. Do Bałty (z Odesy) ma być gotową do l paździer­
nika, a w roku następnym rozpocznie się między Bałtą a Kremeńczu- 
giem. Że ten pas leży od nas nie zbyt daleko, więc cieszymy się na­
dzieją , iż może droga ta oddziała cokolwiek na nasz zbożowy han­
del. Czytaliśmy niedawno w rosyjskich gazetach o przejażdżce kilku 
powozów, odbytej z Mikołajowa do Chersonu (wiorst 40 kilka) za po- 

•mocą lokomobili. Próba ta miała się udać i powtórzyć. Jest to prze­
strzeń równa, stepowa. Droga, rozumie się, była sucha. Pięć paro- 
plywÓT kursuje ciągle na Dnieprze i ułatwia cokolwiek komunikacye 
nasze z Kijowem i Kremeńczugiem, ehociaż ceny są za wysokie.

— W tych czasach straszny pożar nawiedził miasto Orenburg, 
leżące nad rzeką Uralem, na samej granicy stepu Kirgiskiego. Oto 
szczegóły, jakie w tym względzie podaje Kuryerowi Warszaw­
skiemu naoczny świadek téj klęski, jeden z wygnańców zapewne: 
„Dnia 13 lipca jeden z tych pożarów, o jakim mieszkańcy nasi na Za­
chodzie niemają nawet wyobrażenia, wybuchł w Orenburgu, i w kilka 
godzin zniszczył od razu do tysiąca rodzin. Orenburg od Zachodu- 
Półnoiy, z téj strony rzeki Uralu, otoczony jest tak zwaną Starą Slo- 
bódką, ciągnącą się w kierunku od Majaczej góry ku miastu, dalej 
wspaniałćm zabudowaniem znaném pod nazwą Karawan Saraju, gdzie 
znajduje się ozdobny meczet, z górującym po nad wszystkie inne za­
budowania minaretem, i z ogrodem spacerowym okrążającym całą tę 
budowę, a przeznaczonym na przechadzki dla miejscowych mieszkań­
ców miasta; wreszcie Nową Słobódką, a po za nią przedmieściem, 
rozciągającćm się daléj ku Wschodowi i opierającem się aż o brzeg 
rzeki Uralu. Owóż jedna z tych Słobód, to jest Stara Słobódką ule­
gła zupełnemu zniszczeniu. Ogień wszczął się o godzinie 6 wieczorem, 
od Btrony Zachodniéj Słobódki, i w cztery godziny to jest do 10 wie­
czorem, party silnym wichrem, jaki dął już od rana, wskutku panują­
cego dzień cały buraau, czyli burzy stepowej, zajął w tyle tejże Sło­
bódki, półkolem, całą jćj długość, aż po Karawan Saraj, oddzielany 
od niej częścią pola i drogą, oraz całą jéj szerokość aż ku górze Ma-

e, czyli obejmującą przestrzeń około trzech wiorst kwadratowych.
,ł to już pożar ale prawdziwe morze ognia i pożogi. Pędzone 

* wichrem płomienie miotały się jak wzburzone fale Oceanu, a prze­
nosząc się nagle z budynku na budynek, z zagrody na zagrodę, i po­
chłaniając cały dobytek i mienie mieszkańców, ogarniały w swe falu­
jące pożogą ramiona to wszystko, co tylko spotykały na drodze. 
Ogromna łuna, sięgając na Wschód, przeglądała s ę aż w nurtach 
Uralu, i przekraczając takowy, przyświecała w Kirgiskim stepie. 
Czarne kłęby dymu, rozpostarte jak płaszcz grobowy ponad całą Sło- 
oodą, sięgały w niebiosa; a niezłiczena ilość szybujących wpośród 
nich gołębi, szukających gniazd swoich w objętych płomieniami strze­
chach, odurzona dymem, padała jak grad w te same płomienie, śmierć 
w nich znajdując. Straszny to był obraz dla każdego bez wyjątku

oka, któiego okropność podwyższał ciągle jut to płacz dzieci, już 
gl< sy rozpaczy rozbiegających się wszędy pogorzelców; jnż wreszcie 
ryk ciężki, błądsącego wśród pożaru bydła, któremu towarzyszył pisk 
i wrzawa gnieżdżącego się w tych zagrodach wszelkiego rodzaju dro­
biu i przychówku, osmalanego lub pieczonego żywcem od ognia. Ża­
den ludzki ratunek nie był tu możliwy, a wysilenia miejscowej straty 
ogniowój znikły w tym chaosie trzechwiorstowćj pożogi, jak wrzucony 
w morską głębią kamień. Zdołała ona jednakże opanować cerkiew 
miejscową i ocalić od zagłady stojącą obecnie wśród tych gruzów, 
jako żywy świadek tego dnia klęski, który na dymiących zgliszczach 
Slobody, wyrył te straszne wyrazy: „nec loeus“. Pomimo iż Słobódką 
składa się z wyjątkiem kilku zamożniejszych mieszkańców, kupców, 
lab rzemieślników, z samych niema! rodzin już to będących w służbie, 
jnż tćż wysłużonych żołnierzy, wreszcie z najbiedniejszej osiedlonej tu

I (gwałtem) klasy ludzi, zawsze jednak po obliczeniu spalonych od 600 
i do 800 domów, i wszelkiego rodzeju materyałów itp. przedmiotów, 

straty wynikłe z tego uożaru, można za milionowe uważać. To samo 
bowiem słońce, które dnia 13 lipca oświecało go przy zachodzie swo­
im, powitało go na nowo o wschodzie dnia 14; gdyż pożar ten kilka­
naście trwał godzin.“

— Dyrekcya dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskićj i warszaw- 
sko-bydgoskićj podaje do wiadomości publicznćj, te z powodu odpustu 
mającego się odbyć w dDiu 15 sierpnia r. b. w Częstochowie, wypra-

, wionym będzie z Warszawy pociąg nadzwyczajny do Częstochowy 1 
i z powrotem za opłatą zniżoną , który na stacyach pośrednich nie 
będzie mógł zabierać ani zostawiać pasażerów. Jednocze­
śnie dyrekcya zawiadamia, że jenerałpolicmajster Królestwa wydał za- i 
rządzenie, ażeby podróżni wyjeżdżający powyższym pociągiem nadzwy-

! czajnym uwolnieni byli od posiadania paszportu, a w miejsce tako­
wych opatrzeni byli tylko w karty legitymacyjne, które przez wła­
ściwych komisarzy cyrkułowych wydawane będą.

— Dzienniki angielskie poświęcone przemysłowi i handlowi zwra- 
cąją już teraz uwagę na wielkie przeobrażenie stosunków handlowych, 
a nawet na olbrzymie następstwa dla kultury i cywilizacyi Azyi '

i i Afryki, jakie sprowadzi dokonanie przekopu Suezkiego. Wszystkie i 
związki drogą wodną z Arabią, Indyami Wschodniemi skrócą się nie­
zmiernie, gdy .nie będzie więcej potrzeba opływać całćj Afryki. Szcze­
gólniej zaś kraje obn tych części świata leżące nad brzegami morza 
Czerwonego, jakoto Abisynia i Arabia, nie mówiąc już o Egipcie, 
staną się dla Europy jedną z głównych kolonii i nie unikną wpływu 
cywilizacyi europejskiej. Morze Czerwone zaludni się statkami i sta­
nie się główną drogą wodną. Nazwa jego niepochodzi od barwy wód 
jego, które owszem lśnią najpiękniejszym lazurem, lecz zdaniem je­
dnych badaczy od wielkiej obfitości korali; zdaniem drugich od czer- 
wonawćj siarki, którćj ogromne pokłady leżą na licznych wysepkach 
tego morza, tudzież nad brzegami, jako zabytki wygasłych wulkanów, 
zdaniem zaś innych od arabskiej krainy Edom, czyli ziemi rudego, jak 
nazywano Ezawa syna Izaakowego. Morze Czerwone oprócz ław ko­
ralowych okryte jest wysepkami, których pokładem jest koral lub 
siarka, a powierzchnią stanowi gruba warstwa guana, które dziś już 
sprowadzają, chociaż tak daleko do Anglii. U wysepek tych najpię­
kniejsze poławiają się żółwie i muszle perłowe. Brzegi morza Czer­
wonego mają wygodne przystanie dla handlu arabskiego, wielkie ławy 
korali i gąbki. Porty dziś pełne towarów arabskich, jako to kawy, 
korzeni, gąbki, słoniowój kości, żywic, zaludnią się niebawem kanto­
rami kupieckiemi i nieznany w tych krajach obudzą ruch, zwłaszcza 
że nadmorscy mieszkańcy mają zmysł kupiecki, a w okolicach, gdzie 
rośnie kawa, indygo, krzewy korzenne, lud jest rolniczy i pracowity.

— Fabryka machin w Starosielu. Nikt zapewne nie zaprzeczy 
znakomitego pożytku średnich fabryk machin i Darzędzi rolniczych po 
prowincyi rozrzuconych. Oddają one niemałe usługi rolnictwu, szcze­
gólnie przez reperacye uszkodzonych machin. Postęp wielkich zakła­
dów machin rolniczych od rozwoju tych średnich zakładów jest zawi- ■ 
sły. gdyż gospodarstwa nasze wtedy dopiero śmiało będą mogły naby­
wać machiny rolnicze złożone, gdy pomoc w ich naprawie lub konser- 
wacyi znajdą w pobliżu. Powstanie tych średnich zakładów ma jeszcze 
tę korzyść, że kształcą się w nich zwykle krajowcy i wychodzą na 
zdolnych pod każdym względem rzemieślników. Dowodem tego dobi­
tnym jest niewielki zakład wyrobu machin rolniczych! narzędzi w Sta­
rosielu pod Dubienką prowadzony przez p. Hieronima Bosuszewskiego. 
Objął on podobną fabrykę po ojcu od lat kilkunastu istniejącą w Ra­
ciborowicach, lecz z powodu niedogodnej miejscowości, przeniósł ją do 
Starosiela, gdzie na zakupionym przez siebie gruncie wzniósł fabrykę 
na nowo. Obejmuje ona prócz warsztatów stolarskich, tokarskich, 
ślusarskich i kowalskich oraz piec hopulowy do odlewów żelaznych. 
Warsztaty te obracane są siłą óśmiu koni, lecz obecnie p. Boguszew­
ski zamierza wystawić odpowiednią machisę parową do obsługi swojej 
fabryki. Co zaś najwięcej zasługuje na rzeczywistą pochwałą, to sa­
modzielność z jaką p Boguszewski uzdolnił swych robotników wyłą­
cznie krajowców w każdym oddział» prac, zacząwszy od robót rę­
cznych najgrubszych aż do rysowników. Przykład ten godzien naśla­
dowania. Fabryka w Starosielu produkuje obecnie narzędzi za 50,000 
złp. rocznie, gdyż ograniczyć się musi rozmiarami i zasobem własnego 
kapitału. Lecz nrodukeya ta nie odpowiada codziennie wzrastającemu 
żądaniu nie tylko rolników z Królestwa ale i sąsiedniego Wołynia. 
Zadania te mianowicie teraz, gdy postęp gospodarstwa wymagać bę­
dzie ulepszonych machin wzrastać nie przestaną, zakład przeto w Sta­
rosielu wiuienby się rozwinąć i rozszerzyć, do czego p. Boguszewski 
odpowiednie czyni kroki przez powiększenie kapitału obrotowego.

— Ponieważ w niektórych większych miastach niemieckich za ro­
botą i różnym zarobkiem bawią Czechowie, którzy dotąd prawie wcale 
nie mieli sposobności między sobą przestawać, teraz tu i owdzie, np. 
w Dreźnie, Berlinie i Wrocławiu zawiązały się czeskie towarzystwa, 
których celem jest wspomaganie się wzajemne, pielęgnowanie języka 
ijczystego przy spólnej zabawie i czytanie czeskich książek, oraz in- 
formacya nowo przybyłych a nieznających miejscowych stosunków. 
W Wrocławiu, gdzie powiększej części przebywają rzemieślnicy, to­
warzystwo założyło w przeszłym dopiero miesiącu 15 członków, po­
nieważ jednak wielu Czechów mieszka w tórn mieście, Towarzystwo 
niezawodnie urośnie, skoro tylko każdy się dowie o jego istnieniu. 
Zebrania odbywają się co poniedziałek w oberży Jencza przy ulicy 
ś Małgorzaty; tam śpiewają pieśni czeskie, czytają czasopisma cze­
skie. Założono tćż bibliotekę czeską, której początek dały dary. To­
warzystwo takie zwłaszcza w obczyźnie jest pożądane, bo tak czło­
wiek obcym zmuszony gadać językiem, łatwo swojego zapomina.

— W Krakowie tych dni zawalił się na Kazimierzu w pe­
wnym domu ulicy Wielickiej drewniany ganek pierwszego piętra, na 
którym stało właśnie 6 osób Spadły one na podwórze, lecz szczę­
śliwie, bo bez pokaleczenia się. Śmieci nagromadzone ocaliły spa­
dłych.

-- Inżynierya nasza. Przedsiębiorstwo kanału Suezkiego napo­
tyka pewne trudności wynikające nietyle z zawad, jakie stawia na­
tura, ile raczćj z braku ludzi tak pracujących ręcznie jak i kierowni­
ków z wyższem ukształceniem technicznćm. Dla pokonania tćj tru­
dności, kompania werbuje tak robotników jak i inżynierów wszel­
kiego stopnia po różnych krajach Europy. Nie zapomniano też 
i o nas. Ile nam wiadomo, kilku już inżynierów, mianowicie ci, którzy 
winni swe wykształcenie instytutom franiuskim przyjęło proponowane 
im kontrakty. Kompania zawiera je na lat 5 a warunki, które ofia­
ruje, są dość korzystne. Zwrócimy tylko uwagę, iż różnica tak 
zmiennego klimatu, drożyzna życia, jaka w okolicach zajętych przy 
budowie panuje, powinny wejść w ścisłą rachubę. Niemieckie pisma 
nieprzychylne kanałowi Suezkiemu i marzące o przekopaniu kanału 
północnego, kreślą w bardzo ciemnych barwach życie na Suez, nie 
wszystko w tern co mówią jest prawdą, ale wiele uwag niestety bar 
dzo słusznych. Bez względu jednak na to, zwracamy uwagę na ten 
fakt, dowodzi on bowiem, iż wykształcenie techniczne znajdzie się za­
wsze dla siebie w najlepszych warunkach. Jeżeli brak mu pracy 
i pola działalności w kraju, szukać go może w obcych. Jak na teraz 
żałować należy, że i tak niewielkie nasze siły uszczuplone zostaną 
kilkoma zdolnościami. Zdaje nam się, że inżynierya nasza znalazłaby 
i w kraju dostateczne zajęcie Projektowana kolej piotrkowsko-san- 
domirska przyjdzie do skutku; budowa kolei z Czyżewa do Kolna 
wkrótce się rozpocznie, a kolej lubelska także podobno nie jest odle­

głą do urzeczywistnienia. Nie wspominamy jnż o innych przedsię­
wzięciach drobniejszych, przy których jednak potrzebnćm jest rozwi­
nięcie zdolności i nank technicznych dla podniesienia komunikacyi 
i przemysłu w kraju. G. W.

— Wykopaliska. Nauczyciel gimnazyum w Ołomuńcu p. Jeitte- 
les, już w jesieni 1858 r. znalazł w okolicach mia3ta Opawy ślady 
najdawniejszego osiedlenia ludzi. Napotkał kości zaginionych już ro­
dzajów wołów i jeleni, noszące widoczne ślady obrobienia ludzką ręką. 
W końcu maja przeszłego roku ważniejsze odkrył przedmioty przy 
zakładaniu rur gazowych w mieście Ołomuńcu. W warstwie torfu 
znaleziono wielką liczbę kości, zębów i szczęk zwierzęcych, obok wy­
robów ludzkich z kości, kamienia, bronzu i żelaza. O brzymie zęby 
dzików, liczne szczątki domowój nierogacizny, kości i zęby z turów, 
wołów, z dawnego rodzaju konia Equus angustidens, jeleni, sarn, re­
niferów itd. Większa część kości rurkowatych przelupana była w kie­
runku długości, tak jak jo Rfitimeyer o szczątkach Szwajcarek ch opi­
suje. Wiele kości okazywało ślady obrobienia na narzędzia Z żeaia 
były ostrza lanc, podkowy, gwoździe, haczyki do węd, ostroga; 
z bronzu pierścień, igła, rękojeść do jakiegoś narzędzia, dwa kawałki 
stopionego bronzu; jedno ostrze do strzały było z krzemienia. W gł b- 
szych pokładach torfowiska musi być dużo narzędzi kamiennych. Od­
kryto również wiele szczątków starćj garncarskiej roboty, jako to: ty­
gle grafitowe, stopiony broni, żużle i węgiel; zapewne resztki dawnego 
górniczego zakładu. W tćmże miejscu znaleziono dwie poziomo leżące 
belki długie na 9 do 11 stóp. Niektóre z znalezionych przedmiotów 
posiano do muzeum sztuk i przemysłu w Wiedniu, zamiast do Pragi.

— Główna kasa oszczędności w Warszawie z kantorem pomocni­
czym w gmachu szkolnym, za kościołem ś. Aleksandra przy alei Bel- 
wederskićj pomieszczonym, w tygodniu uplynionym do dnia 31 lipca 
r. b. włącznie, wydała książeczek nowych 110; na które, tudzież na 
dawniejsze w 413 wnioskach, złożono rs. 9157 kop. 35. Na żądanie 
zaś 256 uczestników (oprócz procentu rs. 27 kop 65*,, należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 2690 kop. 441/, 
i umorzyła książeczek;22O. Przeto uczestników 16,515 posiada kapitał 
rs. 442,4S2 kop. 5.

— Mania jubileuszów wciąż jeszcze grasuje w Niemczech. Nieda­
wno odprawiała 251etni jubileusz kolej żelazna lipsko dre­
zdeńska.

— W Anglii powstała agitseya zmierzająca do reformy szkólni- 
ctwa. Przedewszystkićm chodzi o zmniejszenie liczby godzin przezna­
czonych na naukę. Doświadczeni pedagogowie, księża i róinicy twier­
dzą, że trzy godziny dziennie zupełnie wystarczają na umysłowe 
zajęcie dziecka, ale żo obok tego dwie godziny powinny być przezna­
czone na grę w piłkę, kręgle, wiosłowanie, pływanie itp. ćwiczenia.

— Odwar z liści orzecha włoskiego ma być skutecznym środkiem 
przeciw bąkom, muchom i innym owadom, konie w czasie npałów na­
pastującym. Kilkakrotne zmywanie konia wodą z nieco odwaru tego 
zmieszaną chroni go od owadów. W stajniach angielskich środka 
tego od dawna używają.

— Donoszą z powiatu Łomżyńskiego w gubernii Augustowskiej, 
pod dniem 25 z. m., że podczas gdy w roku zeszłym w wielu miej­
scach tam grad powybijał zboża, w roku bieżącym z nową rolnicy 
spotykają się klęską. Ustawicznie padające deszcze w samem sianie 
pokoszonćm w niektórych wsiach na kilka tysięcy porobiły szkody. 
Łąki stoją pod wodą jak tylko okiem dojrzeć możoa, tak że nieraz 
całe przestrzenie wydają się, jakby stsuowiły jednę ogromną rzekę. 
W jednem miejscu łomżyńskiego powiatu, co trudno nawet uwierzjć, 
jeżdżą czółnami po ogrodach warzywnych, a na kapuście łowią ryby.

— Jeden z ekonomistów niemieckich, opierając się na dawnjch 
statystycznych zebranych w W. księstwie heskiem w latach 1847, 1*67 
i 1862, dowodzi, że mniemanie bardzo upowszechnione, jakoby „wielki 
przemysł fabryczny niszczył przemysł drobny“, zupełnie jest fał­
szywe. Wielki przemysł fabryczny nie niszczy drobnego przemysłu,

I ale go zmienia i owszem rozszerza
— Powoźnicy wSaltley, któizy dotychczas 60 godzin tygodniowo 

i pracowali, zażądali, aby odtąd potrzebowali tylko 58 godzin praco- 
■ wać, tj. aby w sobotę dwie godziny pisrwćj kończyli robotę. Przeło- 
( żeni obiecali uczynić zadość ich prośbie pod warunkiem, że i w in- 
I nych miejscach podobne ulżenie w pracy nastąpi.

— Na zachodzie używają róinicy, handlerze owoców i tym podo­
bni przemysłowcy, którzy mają do czynienia z miechami, machin do 
trzymania miechów przy nasypywaniu, przez co oszczędza się praca 
i płaca jednego człowieka. Z machin, przytrzymujących miechy od­
znacza się praktycznością patentowany przytrzymywacz Gilberta.

— Jak wielkim jest wpływ kolei żelaznych i wolności przemysłu, 
dowodzi Konstancya miasto w Badeńskićm słynne soborem i spale­
niem Jana Hussa, które niedawno jeszcze tak mało bjło oiywione, że 
trawa rosła na ulicach. Przez 50 lat nie zbudowano w Diem nowego 

| domu. Od czasu jak tędy przechodzi kolćj żelazna, i zaprowadzono 
! tu wolność przemysłu, ożywiła się Konstancya znacznie; powstały

nowe handle, a dawne rozszerzyły się.
— Omnibusy, owe nowożytne ekwipiże Indor, e, coraz większego 

nabywają znaczenia. W Paryżu Towarzystwo omnibusowe miało 
w roku 1863 18 milionów franków dochodu i wypłaciło 7 pet dywi­
dendy. Miasto pobiera ztąd 30 000 fr. Wozów omnibusowy! h ’ po­
siada Paryż 537, jeżdżących było w r. z. 90 milionów. Każdy wóz 
przebiega w przecięciu 96 kilometrów dziennie, wszystkie więc wozy 
razem przebiegają dziennie w przecięciu 52,000 kilometrów (tj 8666 
mil, czyli tyle, ile wynosi obwód ziemi półtora razy wzięty). Prze­
jażdżka kosztuje nieraz na bardzo daleką odległość tylko 15 centymów 
czyli około 9 grp. Zdaje się , że i w Poznaniu przyjdzie niezadługo 
do skutku omnibusowe przedsiębiorstwo. Najdonośniejszą będzie linia 
łącząca dworzec kolei żelaznćj z Reformatami, przez Szeroką i Nową 
ulicę.

— P. Jan Chomanowski, na odbytym konkursie w konserwato- 
ryum paryskićm dnia 26 z. m., otrzymał pierwszą nagrodę sam jeden, 
mimo ubiegania się o ten zaszcztt 25 współzawodników z wysofciemi 
talentami. Okryty rzęsistemi oklaskami i pochwałami przez zgroma­
dzoną na ten popis publiczność muzykalną, został nadto uczczony 
przez swego znakomitego profesora p. Massart w słowach „Diiękuję 
ci, wy - dzięczyłeś mi się za moję pracę.“

— Zaraza na bydło w Galicyi. Do 35 lipca br zaraza na bydło 
w lwowskim okręgu administracyjnym wybuchła w 7 miejscach, te są; 
Brody, Smolno, Chmielno w obwodzie złoczowskim; Luczka, Wola 
mazowiecka w obwodzie tarnowskim; Stary Łysieć w obwodzie stani­
sławowskim i Zniesienie w obwodzie lwowskim, ustała zaś w Hutni­
kach od Gajów smoleńskich w obwodzie złoczowskim. Jest więc ogó­
łem 23 miejsc dotkniętych zarazą, a z tych 6 przypada na obw. zło- 
czowski, 8 na żółkiewski, 7 na tarnopolski, a po 1 na stanisławowski 
i lwowski, w których na 9016 sztuk bydła, w 274 oborach zachoro­
wało 1074 sztuk, wyzdrowiało 101 sztuk, padło 771 szt., dano na rzeź 
121 szt. bydła chorego i 74 podejrzanego o zarazę, a w 11 miejscach 
które są: Folwarki wielkie, Smolno, Chmielno, Jakimów w obwodzie 
złoczowskim; Kukitów, Wołowin, Jastrzębica, Zawonie, Kupicz wola 
w obwodzie żółkiewskim, Czernichowce w obwodzie tarnopolskim, Stary 
Łysieć w obwodzie stanisławowskim — jest jeszcze 81 sztuk bydła ‘do­
tkniętego zarazą.

— Ciekawy szczegół opowiadają o świeżym przemyskim pożarze. 
Gdy wnętrze wieży miejskiej było już w płomieniach, natrafił wzbija­
jący się do góry prd płomieni i powietrza na pewno przeszkody, 
przez co wieża wydała przerażający glos z siebie, podobny do jęku 
lub brzęcząeago szmeru. Głos ten brzmiał z wieży jakby z olbrzy­
miej piszczałki organowćj przez kilka minut. Był to niejako śpiew ła­
będzi wieży, gdyż niebawem utorowały sobie płomienie drogę do góry 
i zniszczyły kopułę, zegar i dzirony. Same mury wieży zostały nie­
naruszone. Najwięcśj szkody odnieść miały przy pożarze przemyskim 
strony wynajmujące. Sami właściciele spalonych dómów nie ucierpieli 
tak dotkliwej straty, gdyż wszystkie kamienice, z wyjątkiem jednej, 
były zabezpieczone.

Wiadomości literackie.
Dochodzi nas następujące ogłoszenie: Na początku b, r. wy-
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szedł z druku we Lwowie Iszy tom ciekawej historycznej prasy p. t. i 
„Wołyń pod względem statystycznym, ? 'storycznym i ar- ! 
cheologicznym p. Tadeusza Jerzego Steckiego. Nie wchodzimy 
wrozbiór dzieła, które dokładnego krytycznego ocenienia wymaga, 
lecz oto przygotowany jnż leży przed nami drugi tom, a raczej od­
dział tegoż dzieła, obejmujący niezmiernie ważny i z dokładną ści­
słością skreślony opis statystyczno-historyczny powiatu krzemieniec­
kiego na Wołyniu. Autor w broszurze swej świeżo takie we Lwowie, 
drukowanćj, zapoznał już nas nieco z treścią nowej swej publikacyi, 
na którą ogłaszając prenumeratę, połowę dochodu z nićj przeznaczył 
na czle dobroczynne, mianowicie na zakłady dobroczynne w kraju 
będące jako to: szpitale, domy starców, sierót, zaniedbanych dzieci, 
ochronki itp. które z powodu wypadków krajowych zaniedbane i nieco 
z dawnych zasobów ogołocone zostały. Cel to był piękny, lecz niezu­
pełnie odpowiadał moie cisnącym zewsząd potrzebom. Liczna emigra- 
cya polska wszędzie za granicą, zwłaszcza w Saksonii i Szwajcaryi 
obecnie rozsiana, znalazła się całkiem prawie w ostatnich czasach 
a tunduszów wyzutą, tak dalece że wielu z tych nawet co o powro­
cie do kraju zamyślali, zmuszeni byli z powodu braku funduszów my- 
śli tćj zaniechać. Otóż tam to szanowny autor Wołynia z pomocą po­
śpieszyć zamierzył, zmieniając nieco pierwotne swego daru przezna­
czenie. Oby jak najrychlej piękna ta myśl poparcie u ziomków zna­
lazła, to jest życzenie które a całego serca niesiemy, ogłaszając już 
odkrytą na ten cel prenumeratę. Przedpłatę przyjmują księgarnie 
K. Wilda, Milikowskiego i Jabłońskiego we Lwowie, Żupańskiego 
w Poznaniu, Wolfa w Dreźnie i bióra redakcyjne Ojczyzny w Lipsku 
i Czasu w Krakowie. Druk rozpocznie się po uzbieraniu pierwszych 
na to funduszów. Liczba egzemplarzy odbitych będzie 1500, każdy po 
fl dwa w. austr. czyli po talarze jednym. Pierwszą seryą za pośre­
dnictwem wszystkich księgarni polskich za granicą nabywać można.

— Wykład europejskiego prawa narodów podług Hefftera. Uni- | 
wersytet krakowski wydając w r. 1863 wykład filozofii prawa według 
J. Stahla przez Rzesińskiego, zapowiedział ukazanie się prawa naro 
dów przez tegoż tłómacza, przerobionego z Hefftera. Przyrzeczenie 
spełnione zostało. Rękopism Rzesińskiego wypracowany został według 
wydania z 1844 r., obecny zaś rozwój prawa narodów przez kiełku­
jące nowe idee i zmiany w prawie morskióm, wymagał pilnego przej­
rzenia i poczynienia odpowiednich zmian. Podjął się tego i dopełnił 
dr. A. Rydzowski, posiłkując się wydaniem Hefftera z 1861 r. Książka 
ta oprócz wstępu obejmuje cztery części, z których dwie pierwsze po­
święcone są teoryi a dwie ostatnie wyjaśnieniu praktyki prawa naro­
dów. Dzieło to jakkolwiek opiera się na pracy zagranicznego autora, 
tak z powodu licznych przekształceń, dodatków, uzupełnień, jako też 
ducha oraz formy czysto polskiej uważanóm być może prawie za ory­
ginalne, czem tłumacze dobrze zasłużyli się prawniczój literaturze pol- 
skićj.
.... ......................... ................. .....■ ■ IIII »«m. i n ,w,

Przybyli do Poznania dnia 9 sierpnia.
BAZAR. Właśc. dóbr Taczanowski z Szypłowa, Żychliński z Twar- ,

dowa, Dobrogojska z Giecza, Topiński z Rusocina, hr. Kwilecki 
z Gosławic, Mieczkowski i dr. med. Mieczkowski z Ciborza.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Dzierżanowska z Paryża, pani Hoppe ; 
z córką z Nowegodworu.

HOTEL BERLIŃSKI. Właśc. dóbr Scheller z Msniewa, prób. Gra­
bowski z Gdarskiego

MYLIU3A HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Schónbrunn-Wangen- 
dorf z Saksonii

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Treskow z Owiń3k, ; 
prezydent dr. Keyn z Moguncji.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc dóbr Turno z żoną z Obie- ! 
zierza, Żychlińska z córką z Murzynowi, pani Maas z Gniezna, ! 
Heibronner z Moguncyi.

POD CZARNYM ORŁEM. Kapitał. Korytkowski z Swadzimia, Prą' i
•»■."BS1J___i ,, . .JJ-------- -Ł-J"»" ' _3JŁ!_!_LJ a

Walne zgromadzenie Towarzystwa rólni- 
czego dla powiatu inowrocławskiego, odbędzie 
się w dniu 5 września rb. w południe o godzi­
nie 12 w Inowrocławiu w oberży p. Balinga, na 
które wszystkich członków Towarzystwa za­
prasza
____________llyrefccya. ¡2727]

Pewien ziomek poszukuje kupna wioski, 
bez pomocy trzeciśj ‘osoby, około 1500 mórg 
rozległości, o dobrćj glebie, w Wielkióin Księ­
stwie Pozcańskióm, z zaliczeniem od 20 do 
25,000 tal. Panów posiedzicieli, mających chęć 
sprzedania, proszę o łaskawe przesianie listo- 
wnćj informacyi pod adresą: B. G. Kiszkowo 
poste restante.___________________ [2678]

Nie z papieru!!
Najmisterniejsze kwiaty, jako to: bukiety 

wazowe, równiauki do kapeluszy, stroje głowy 
itp. bez mozołu z prawdziwą przyjemnością 
w 12 lekcyach uczy wykonywać

Bronisława Gnensz,
[2729] Aleja No. 26, obok gmachu Ziemstwa.

dzyński z familią z Środy, rolnik Arncus jun. z Drezna, rządzca 
Jockisch z żoną z Czeriejna.

Wiadomości haadlowo.

Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 9 sierpnia.
Żyto: ceny ustępujące, wypow. 25 węcpli, na sierp, i aierp.-wrz. 

237,, wrz.-paźd. 29%, paźd.-list 30%, Iist.-grud. 30%, na odstawę 
wios. 31%tal. pł. Okowita: niżćj, na sierp. 13*/., wrześ. 137,, paźd. 
13%, list. 13%, grud. 13%, stycz. 13% tal. pł.

Beriitt, 8 sierpnia. Pszenica: 100 funt. w miejscu: 50—60 tal. 
pł. wedle jakości. Żyto: 80 funt w miejscu 33, na sier. i sier.-wrześ. 
347,-34, wrz.-paź. 34’/,—%, paź.-list. 35%—35, list.-gru. 36—35’/,, 
grud.-stycz. 36, na odstawę wios. 36%-% tal. pł. Jęczmień: 1750 
funt, wielki 30—34 tai. pł. Owies: 1200 tunt. w miejscu 227,-24%, 
na sierp. 22%, sierp.-wrześ. 22%, wrześ.-paźd. 22, paźd.-list. 21% pł., 
iist.-grud. 21% żąd , na odstawę wios. 22— % tal. pł. Groch:' 2250 
funt, do gotowania 43—48 tal. pł. Rzep zimowy: 91—94. rzepak 
zimowy: 25 szefli w miejscu 85-89 tal. pł. Olćj rzepiowy: 100 
funt, bez beczki w miejscu 12% żąd., na sier. i sier.-wrz. 12%,— 
wrze.paź. 12"/,,-%-%, paź.-list. 12’7„—’%„ list.-gru. 13—12%, 
kw.-maj 13%,—13—7,, tal. pł. Olej lniany: 100 funt, bez beczki

piękna śred. pośled.
„®gr- sgr. sgr.
73—75 71 62—67
68—70 65 61—63
43—44 42 41-40
37—38 36 32-34
31—82 30 29
54—57 53 48—50

Wyp. 6000 cent, żyta i 130,000 kw. okowity.
Wrocław, S sierpnia. Na targu:

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Rzep: 210 -186—158 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 210—193—178 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: żyto: niżćj, 2000 funt, w miejscu 31’/,, na sier. 

i sierp.-wrześ. 32, wrze.-paźd. 32’/, pł., paźd.-list 33 żąd., iist.-grud. 
33 pł., kw.-maj 34 tal. żąd. Pszenica: na sier. 52 tal. żąd. Owies: 
na sier. 38 tal. żąd. Rzep: na sierp. 100 taL żąd. Olćj rzepiowy: 
słabiej, wypow. 150 cent., w miejscu 12’,, na sierp, i sierp.-wrześ. 
12%, wrze.-paź. 12’/,—%,, pai.-list. 12’,—% pł , iist.-gru. 12’/, żąd., 
kw.-maj 12%, tal. pł. Okowita: nieco słabiej, w miejscu 14, na sier. 
i sier.-wrz. 13’/,, wrześ.-paź. 13'%,—%, paź.-list. 13%, list-gru. 13% 
pł., kw.-maj 14 tal. żąd.

Obrót wełny w Wrocławiu, iubo był dość ożywiony, ma dotąd za­
wsze jeszcze dość szczupłe rozmiary, gdyż wielostronne żądania od­
nosiły się mianowicie do tych gatunków, które w tćj chwili właśnio 
najmniej są reprezentowane, tj. pospolite jedno i dwustrzyżne, tudzież 
wełnę z roczniaków i jagniąt. Z tego to powodu odstawiano w upły- 
nionym tygodniu tylko wspomnione gatunki po dotychczasowych ce­
nach stałych. Małą partyą wyborowej jednostrzyżnćj polskiej wełny 
sprzedano po 80 tal., a najwyborniejszą szląską jagnięcą po 120 tal. 
Nowsze dowozy były nieco liczniejsze i wynoszą około 3000 cent Sprze­
dano około 1500 cent.

Szczecin, 8 sierpnia. Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 funt, 
żółta w miejscu 53—57, 83—85 funt, żółta na sierp.-wrześ. 57’/,— 67, 
wrz.-paź. 58 — 577,—’/„ paź.-list. 58’/,—58, na odstawę wios. 61—60% 
—’/, tal. pł. Żyto: niżćj, 2000 funt w miejscu 34—’/,, na sier.-wrze. 
34*/,, wrz.-paź 34’/,—’/,, paźd.-list. 35%, na odstawę wiosenną 36’/, 
—V,—37 laL pł. Owies: 50 funt, w miejscu 24’/,—25, 47—50 fant, 
na wrz.-p&źd. 2Sy„ paź.-list 23 tal. pł. Rzepak zimowy: 25 szefli 
i 1800 funt w miejscu 86—90 pł., na sierp.-wrześ. 90, wrześ.-paźd. 90

Kto wskaże człowieka, który fałszywie pe­
dał przez podstęp, że mam bulionu 40 funtów 
w hotelu p. Sterna na sprzedaż, otrzyma stó- 
sowne wynagrodzenie. (2725)

M. Rakowski.
Przy ulicy Młyńskiej Mr. 4. jest mieszkanie 

parterowe składające się z sześciu pokoi, remi­
zą i stajnią na więcćj koni od św. Michała do 
wyaajęcia.____________________ (2707)

J. Urbankiewicz,
Marchand Tailleur de Paris,

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 10, 
oświadcza publiczności, iż założył nowy maga­
zyn nbiorów najnowszych mód i wszelkich 
faęonach dla panów i chłopców, jako i amazon­
ki, mantyle i rozmaite jakety dla dam; mając 
zaufanie iż po kîlkoletniéj praktyce w Paryżu 
i Londynie, zdoła zadowolnić co do kroju ma- 
teryalu i roboty. (2730)
On parle Français.__________ Englhh spoken.

Młyńskie kamienie
świeży transport odebrał i poleca 

[2687] A. Krzyżanowski.

We wsi Łowencicach na drodze krzyżowćj 
pod Jaraczewem, w którćj mieszka kilkunastu 
gospodarzy, jest do wynajęcia kuźnia z po­
mieszkaniem w dobrym stanie, łącznie l>/2 
morgi roli miary magdeburgskićj od św. Mi­
chała rb. O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można w Dominiom Łowencicach. (2723)

Syrop z nadfosforanu.
(d’hypophospite) Wapna. 

Przygotowany przez pp. Grimault et Cie, na­
dwornych aptekarzy księcia Napoleona; leczy 
słabości piersiowe, uporczywe kaszle, grypę

i katary.
Jest to nowe przedniego smaku lekarstwo, 

uśmierza najuporczywszy kaszel, koklusz, ka­
tar i grypę. Leczy wybornie rozjątrzenie płuc 
i nieocenione sprawia skutki w cierpieniach su­
chotników. Działanie tego syropu uśmierza 
i łagodzi najnieznośniejsze kaszle i pod jego 
wpływem potnienie nocne ustaje i chorzy 
wkrótce odzyskują zdrowie, czerstwość i tuszę 
formalną.

Grimault i Sp. w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece pana 

Elsnera, ulica Wrocławska 31. [2405]

tah żąd. Olej rzepiowy: słabo, w miejscu 127', pł., na sierp.-wrze. 
127, żąd., na wrze-paź. 12%, kw-asj 13 tal. pł. Okowita: słabo, 
w miejscu bez beczki 14’/3 nom, na sier.-wrz. 14’/,,, wrze.-paź. 14’/,, 
—7,, paźd.-listop. 14’ ,,—14, listop.-grud. 13’/,, na odstawę wiosenną 
14’/, tal. pł.

Gdańsk, 6 sierpnia. W ypłynionym tygodniu mieliśmy piękną po­
godę, wieczory jednak i noce nadzwyczaj chłodne. Zbiory żyta są na 
ukończeniu.

Targi angielskie znowu zapadły w stagnacyą pod wpływem znie­
sienia blokady, a ztąd licznych dowozów z morza Bałtyckiego ceny 
się zniżyły najmnićj o 2 szyi, na kwarterze pszenicy przy małćj chęci 
do kupna. Widoki zbiorów angielskich ocenione są rozmaicie, nigdzie 
jednak wielkiej obfitości nie rokują. Bank znowu podniósł procent na 
80%; kapitaliści zatem nie wchodząc w rezyko handlu zbożowego 
dostateczne w samych procentach znajdują zyski.

Żniwa angielskie dotąd nie rozpoczęte.
We Francyi żniwa są w pełnym biegu. Na południu wypadły do­

brze, w średnich i północnych prowincyach doniesienia są bardzo 
sprzeczne, a lubo teraz jeszcze nic z pewnością powiedzieć nie mo­
żna, zdaje się, że rólnikom wielki zagraża zawód pod względem ga­
tunku i ilości. Ceny też mąki i zboża ogólnie się podniosły, z dążno­
ścią ku dalszemu podniesieniu.

W Holandyi i Belgii nie ma żadnćj zmiany w pozycyl handlu 
zbożowego.

Zniesienie blokady nader pożądane, dotąd nie wywarło na targi 
zbożowe żadnego wpływu. Brak okrętów nie dozwolił ulżyć przepeł­
nionym śpichrzom, i rozwinąć interesa na większą skalę. Dowozy 
z Polski nieustają, ale do zakupów nikt śmiało nie przystępował dla 
braku składów i okrętów. Niedogodność ta długo zapewne nie potrwa, 
a skoro się śpichrze uprzątną, handel zbożowy znajdzie się w nor­
malnych warunkach obrotu; co zaś dotyczy cen, takowe zależeć będą 
od pozycyi targów angielskich i francuskich.

W ciągu tygodnia ceny Pszenicy straciły 15 do 20 guld. na łasz- 
cie, a tylko ustępstwem można było zachęcić kupców do większego 
interesu. Ceny żyta przeciwnie wzmocniły się o 5 guld. na łaszcie. 
Groch biały płacono wyżćj 10—15 guld Rzepak bez odmiany.

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 57,000, żyta 31,000, 
grochu 4800, jęczmienia 600, rzepaku 38,000.

Płacono za szefel berliński:
funty łuty funt. Jat. tal. tgr- fen. toi. apt. fen.
83 24 85 4 2 4 2 2 8 4
85 23 87 22 2 10 — 2 14 2
80 16 83 5 1 7 6 1 9 2

1 20 — 1 23 —
3 10 — 3 16 —

Pszenicy

Żyta 
Grochu 
Rzepaku

W ostatnich dniach bardzo znaczne partye drzewa przeszły z rąk 
do rąk. Bale dębowe płacono na koronę 1400 tal. Belki i drzewo 
okrętowe 13, 14 do 15 sgr. za kubik, belki jodłowe wyborowe 4 sgr. 
kubik. Slipry kantowe 4, 4’/? sgr. kubik. Drzewo okrągłe dotąd nie 
sprzedażne, bo kupcy tutejsi przed wejściem w nowe interesa chcą 
najprzód dawne wyrobić zapasy. Dowozy drzewa są kolosalne. Wszy­
stkie wody gdańskie zapchane, i paręset tratew czeka przed śluzą na 
oprzątnienie Wisły, którego policya mimo najenergiczniejszych środ­
ków nie zdoła przeprowadzić.

Toruń przebyło: pszenicy szefli 75,660, żyta 40,080, grochu 660. 
Potażu cent. 235. Smoły 39 cent. Bali dębowych łasztów 833. Belek 
dębowych 7230, sosnowych 35,235 sztuk.

Stan wody w Toruniu 4' przybiera.
Na Spichrzach gdańskich po dzień 31 lipca znajdowało się: psze­

nicy szefli 1,624,000, żyta 420,000, jęczmienia 15,000, owsa 66ÓO, gro­
chu 36,600, rzepaku 126,000.

Kursa zamian:
Amsterdam 142. Hambnrg 150’/,. Londyn 6. 20’/«-

Aleksander Makowski & Cornp.

Stare cynkowe w dobrym stanie utrzymane 
rynny cynkowe i wyloty dacho­
we są na sprzedaż za cenę umiarkowaną. 
Szczegółów udzieli A. Sleburg, Chwali- 
szewo 96.__________ (2726)

Roboty malarskie
wykonywam pod zaręczeniem najrzetelniej­
szych warunków i cen umiarkowanych. O ła­
skawe zlecenia wszelkich do zawodu tego 
wchodzących robót prosi

Walenty Laskowski.
[2724) Chwaliszewo nr 59.

Do siewu
poleca
Naglenie rzepy ścierniskowej, 
Koniczynę wiśniową (Inkarnatkę) 
Rzep w najlepszym gatunku,

Ludwik Eunkel,
[2731] Skład nasion rolniczych.

Żyto hiszpańskie i Correns- 
krzycę sprzedawać będzie do siewu Dom. 
Borek. Lprasza się o rychłe frankowane za­
mówienia. [2728]

ćtlifib ttiEŁDY W »»BLINIE, 
4nla 8 sierpnia 

fzpitry prątki»;__ %
Fatjro dobro®,....
— r«5d. 1859...
— 50, 52 kanw.

•— presa. 1856...
, skarb. ;

Listy zaat Siarek.
- Pros Wach.

—- Foaor..........

— SfT.KjB. Pwhl...
— ~ — iaowa
— -- ™ '3S3W6
— Ealąslae.....
- HWft?. B.....
— Pros Zach....
— rant. Marek...
— Pcasor.....
— W. Es. Pohl 
— Pr, Waisach 
— Sadreńekia...
- fiutde............
— Sriąstóg........

Psplerj mgrcalcas«,
AKSkr. m tali-----

— PoŁ naród....

Austr. Ofct 250 it.
«osy. 5poSy.SSegł 

W”, y-r.S. '
, Polak, ebligi skarb 

: 1017.1 ~~ Cert A. 386 sL 
1101%»-------- B. 200 sł.

— Ob. CS&.600S. 
PSeniądnt

687, — FryórycŁsdcry......

96’/, Złota, fant cel.... — — 
““ Srebra — dite.

a&sfei® bit kas....
Niosą. banfen—.....

— płat w Lipsk«
Austr. bank........
Polski© bil. b&nk.
Disk, bank ©dwak.

Äkeiri ich».
Anhalt.......

Berlin-H&znb......
Bart- i’ocîd.-Sâagfi 
Bart-Rseteefc.....
Wrod.-Frsäb.......

— aajnow.__
Brseg-NisMo.......
Koilo-BogESin... 

— pierwct....

Dc1ko-8b1. Marsh ..| 4 
Dola» Sat. kotgob. A

— pierwot...... 5
Póła. PTyi-Wilh.. 4 
Górao-Sat A. i C. 37«

Litt B...... S’.
Opol-Taraowir......4
Starogr.-Posn....... 8%

Akeye bank.! hredjrt. 
Seri. Stow, b&s...
Bert Tow. hand.. 
Gdański bask pryw 
Dysk. Udriałkoia. 
Gota bank. pryw. 
Hanow. dito.......

997, Królew. dito........
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomer. bank ryots-. 
Pom. bank, prow. 
Prask, uół bank. 
Ssląek. Sto®, bank.

Aicye erreiBjsI#w«
Bert fab. kot że). 
Minerwy Ssląskićj
Concordia..............
Megd. Kssck. cgn. 
Osilg. 1 praw, pierw. 
Bert-Anhalt.........

1 1 sä*’-
— 96%'

717,

67
166
78‘J

1001,

1207,
HO’/, —

105
— 100%
987, — i
— 100%)
— 104 1
—■ 80’/’:
— 95 1
— 95
— 96 I

137’/,
1057,1

— 107’/,
— 267,
— 377'/,

—

1 —
101

Bert-Hamb
- K, Em.....

Berl.-Poca.-Mag. A
— Litt C..........
— Litt. D........

BerL-Süsedn.......
— IL Ea........

Koilo-Bogamia....
— DL Em.......

Dolno-ßsi,-March..
- kenwon.........
- — EG ser..
- - IV ser..

P6to.-Fryd-Wüfc... 
86ra.-8äL Litt. A

— Lf«. B.......
— LR. D.........
— Lit E.........
- Lit P........

Starogr.-PoBs......
IL Em.......

J 7, I J pi*’.

4%
?

*7t
4
4
47,
4
4
4
<%
4
4
8%
4
3%
47.
4
<%'

101

95

857,

83%

997»

95

94
907,1

97 
97

96

101

100

Posnań. list. aast.|3%|
— nowe.
— nowe.
— Listy Rent..

Saląskis list. Zast
— nowe Lit A.
— nowe..........
— Lit B,_____

Lit. C...........
Listy Rent..

— Oblig. prow. 
Polskie Listy Zast.
— nowe Emis..
— Obi, skarb.... 

obtcsąstk.6500sŁ 
Austr. pożyc.sna. 
Minerwy akcya....

|% [m***! p»--* I % I ł*ł»no płw,

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU 
dnia 8 sierpnia.

Papiery I piealąOe.
Dukaty ..............
Frydrycludory .....
Lujdory....... ..
Polskie ML bank..
Anat, banknoty....
N c-wa W aluta Aust 
Wróci, obt miejflk.

Saląski bank
— tow. assek.og.

Akcje Sdąsk. kotlet 
Freiburg................
— now. Emis... 

— obi. s praw pier.

4
87.
4
3%
4
44
4
4
*•/.

4
4
4
5 
4 
4 
4

977,

96’/,

I -

937,
101 

101% -

■H

27

101
99%'

78%

717,

— obtspr.pi^rw. 4’/, —
Listy cast gat now. i

B kup. w. austr. — 757, 71’/,
Listy sast. gal. star. i

kup. w mon. kr. — 797,j 78’',
KURS 8T0W. KUP. w POZNANIU 

dnia 9 sierpnia

—, 96 —
— —
— 1107, —
—• — —
— — —
— .— 877.
4 — —

GfenoSsi. LiLAJC 
— Lit.B..... .

— obi a pr. pierw .
— ..............Lit D
- ........... Lit. E

Opól. Tara...........
Koźlo-Bogumin

4
4
4

‘P
87.

4

136 

96% -

967,

84

166
148

. - 1

78
577,

Medfestor odpowiedsialay i wy^wca w Sśesepan" jBibalakŁ — HaWftdo» ï ««ionkanâ Ładwiba Menbaska w Pomarto

Pean, List, Zast.
— nowe.......... ..
— nowe...............

Poan. list Rent...
— akc. bank, prow
— obL prow.......
— obligacje
— obt met Obry
— obligi pow.....

— obL miej ELEk 
Prask, obi. skar..
— poży. skarb...
— dóbr. poży....
— poi. skarb.....

— poŁ s press.. 
Sł list Zast........
Zach. Prask..,
Polski©...................
Gómo-s»t akc. k. ż 
— obLipr.pier.E 

Star-PoziL ak. k.i. 
Polski© banknoty.. 
Zagranicme bank.

87,
i
4

5 
5
5
4%
4
87,
6
4%
4%
5

37,
1

967,
96%
95’/,

Ul
101

817.


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\DP 1864-2\08\182\0157.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\DP 1864-2\08\182\0158.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\DP 1864-2\08\182\0159.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\DP 1864-2\08\182\0160.tif‎

